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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A Z. S. R. R.
Prasa niem iecka 24.XI, ży-v/o in teresu je  się podpisaniem  

umowy koncyłjacyjnej m iędzy P olską i Związkiem -Sowieckim.

Kółnische Ztg. 24.XI, pisze w koresp. z Moskwy, 
że podpisanie układu koncyljacyjnego z Polską, sta
nowiącego uzupełnienie paktu nieagresji, uważane 
jest w kołach sowieckich za dalszy krok usamodziel
niania się Polski, co tu ta j wywołuje żywe zadowole
nie. W  ten sposób traci swoje ostrze przeciwsowiec- 
kie trak ta t przym ierza polsko-rumuński, chociaż na- 
razie tylko teoretycznie- Dziennik zaznacza, że Niem
cy od dłuższego -czasu liczyły -się z dojściem do skut
ku paktu polsko-sowieckiego i nie m ają powodu nie
pokoić się, gdy teraz  są załatw iane ostatnie formal* 
ności.

Berliner Tageblatt 24.XI, pisze, że koła moskiew
skie przychylnie powitały podpisanie umowy koncyl- 
jacyjnej z Polską. Urzędowe sfery sowieckie widzą w 
tym fakcie wstęp do  nowego kierunku w polityce Pol
ski w stosunku do Sowietów i podkreślają, że podpi
sanie umowy koncyłjacyjnej przypisać należy liinji 
politycznej zapoczątkowanej przez m inistra Recka, 
Teraz, zdaniem kół sowieckich, nastąpi decyzja w 
kw estji paktu o nieagresji m iędzy Sowietami i F ran 
cją. W yeliminowanie Rum unji jako -partnera ułatwić 
musi rokowania między Moskwą a Paryżem .

Deutsche Tageszeitung 24.XI, pisze, że Rumun ja, 
zryw ając rokowania o pak t nieagresji z Sowietami, 
m usiała tak  postąpić, o ile nie chciała wyrzec się swych 
interesów i prestige 'u  narodowego. O ile chodzi o 
konsekwencje, jakie z tego kroku Rum unji wyniknąć 
muszą dla jej stosunku do innych państw, to dzien
nik podkreśla, że w stosunkach do W arszawy nastą
pić musi wprawdzie chwilowe oziębienie, lecz nie 
może ono długo potrwać, ponieważ interesy obu 
państw  w pewnych decydujących momentach -będą 
się zawsze pokrywały. Gdyby Rum unja zam ierzała

rzeczywiście zmienić swój kurs w stosunku do P ary 
ża i Berlina, kończy dziennik, to  nastąpić musiałoby 
to w każdym razie na zupełnie innej płaszczyźnie.

POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI. 
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Kółnische Ztg. 23.XI, w koresp, z W arszawy p i
sze, że prasa polska różnie ustosunkowała się do fran
cuskiego planu rozbrojenia. O ile prasa prorządowa 
-przyjęła p lan  H erriota przychylnie, o tyle prasa p ra 
wicowa wyraża wątpliwości.

Volkischer Beobachter 24.XI, w koresp. z Gene
wy pisze, że pomimo zmiany na stanowisku polskiego 
ministra spraw zagranicznych m etoda postępowania 
Polski zapewne nie zmieni się, gdyż znów zasiada ona 
na ławie oskarżonych przed R adą Ligi. Obie sprawy, 
stojące na porządku dziennym: wywłaszczanie Niem
ców i polonizacja Gdańska przez wprowadzenie wa
luty polskiej dowodzą, że Polska nie zwraca uwagi 
na trak ta ty  i na etykę polityczną.

Frankfurter Ztg. 24.XI, w koresp. z W arszawy 
podaje głosy p rasy  polskiej w sprawie wizyty min- 
Becka i wicemin. Szem-beka w Berlinie i zaznacza, że 
p rasa  opozycyjna uskarża się na tajemniczość tej wi- 
zyty.

Lietuvos Aidas 23.XI, zamieszcza notatkę o zabu
rzeniach studenckich w Polsce, podkreślając ich cha
rak ter antysemicki.

POLSKA A LITWA.
Kónigsb. Allg. Ztg. 23.XI, nawiązując do pogło

sek o planow anym  w Kownie koncercie Paderew skie
go, podkreśla, że — wobec tego, iż wszystkie wystę
py Padrewskiego jako pianisty - wirtuoza m iały zaw
sze na celu propagandę polską — powstaje pytanie, 
czy i obecnie Polska nie użyje Paderewskiego dla 
celu przyciągnięcia Litwy.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAW A ROZBROJENIA. 

MOWA CHURCHILLA.
Deutsche Tageszeitung 24.XI, pisze z powodu 

mowy ChurchilTa, że nie dokończył on swojej myśli. 
„Churchill — pisze dziennik — powtarza się bez koń
ca, gdy przedstaw ia błędnie niemieckie życzenia, ja 
ko dążenie do zbrojenia się. To błędne twierdzenie 
nie stanie się bardziej prawdziwe przez to, że się go 
powtarza. W  innych jego wywodach tkwi ziarno praw 
dy, a jest niem to, iż po narzuceniu tylu warunków 
przez dyk tat wersalski Niemcy muszą żądać kompen
saty  w wielu dziedzinach. Je s t to rzeczą pożałowania 
godną, że Churchill nie wyciąga praktycznego wnio
sku ze swoich przeświadczeń, i nie opowiada się za 
zasadniczą rew izją trak tatu  wersalskiego, która jest 
najpew niejszą drogą do uspokojenia Europy".

Der Tag 24.XI, zamieszcza artykuł prof. E. Ever- 
linga w sprawie stosunku lotnictwa do rozbrojenia, 
w którym  autor stara  się wykazać, że tworzenie osob
nej instytucji międzynarodowej dla lotnictwa cywil
nego, jaką pro jek tu ją  Francuzi, jest rzeczą o tyle zby
teczną, iż w istocie międzynarodowa współpraca linij 
lotniczych już istnieje, a najlepiej ta współpraca po
stawiona jest w niemieckiem towarzystwie lotniczem 
„Lufthansa".

Le Journal 23.XI, (w koresp. St- Brice'a z G ene- 
wy) twierdzi, że Anglicy nie są  bynajmniej zaskocze
ni odmowną odpowiedzią Paul-Boncour‘a i nie myślą 
bynajmniej rezygnować ze swych zamiarów. Są oni
zdecydowani na prowadzenie dalszej akcji pośredni
czącej pomiędzy F rancją  i Niemcami. Nie należy — 
pisze dziennik — zamykać oczu na fakt, że tak An- 
glja, jak Stany Zjednoczone A. <P. i W łochy popiera
ją  tezę niemiecką, co stanowi jedną jeszcze przyczy
nę, dla której F rancja winna mocno stać na swem 
stanowisku.

Le Populaire 23.XI, w art. L. Bluma analizuje 
francuski plan konstruktywny i przychodzi do p rze
konania, że jest on, w  porównaniu z planem Hoovera, 
pełen niejasności i niedomówień, co uniemożliwia u- 
przytcmnienie sobie w cyfrach, jakie przew iduje on 
redukcje; autor sądzi jednak, że w rezultacie musi 
z tego wyniknąć zwiększenie sił obrony narodowej.

Adeverul 22.XI, twierdzi, że francuski konstruk
tywny projekt rozbrojeniowy przeniósł zasadniczo śro
dek ciężkości dotychczasowych planów rozbrojenio
wych na sprawę bezpieczeństwa; uznaje on, że jedy
nie na tej podstawie jest możliwe przeprowadzenie o- 
graniczenia zbrojeń. Dziennik podkreśla, że projekt 
francuski zasadniczo zgadza się z protokółem  genew
skim z r. 1924 i z planem  Paneuropy Brianda. Po
nieważ plan francuski oparty został o pakt Kelloga, 
pakt Ligi Narodów oraz o porozumienie państw  eu
ropejskich co do wspólnego jednomyślnego występo
wania przeciwko państw u napastniczemu, — Rumun- 
ja wraz z państwam i M ałej Ententy wypowiada się 
entuzjastycznie za tym projektem  francuskim.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Le Matin 24.XI, (w art. P. B arres‘a) pisze: Nie 

należy przypuszczać, że w Niemczech usuwają H i
tlera od władzy ze względu na jego przekonania n a 
cjonalistyczne czy też na prawdopodobne zamiary 
restu racji Hohenzollernów. ;To, ;co przeciwnicy H i
tle ra  m ają mu do zarzucenia, jest raczej natu ry  spo
łecznej, a mianowicie: element socjalistyczny w jego 
programie. Co do ułatwienia Hohenzollernom powro
tu  na tron, zrobią to lepiej od hitlerowców ci ludzie,

w których ręku obecnie spoczywa faktyczna władza 
w Rzeszy; ci ostatni bowiem są niezależni od sze
rokich mas, a to daje im zupełną swobodę ruchu. Dziś 
już można z całą pewnością oczekiwać, że Hinden- 
burg powróci do gabinetu v. Papena, który nie bę
dzie przeciwny dyktaturze. Fakt, że taki sposób rzą 
dzenia przeciwny jest konstytucji weimarskiej, nie 
znaczy nic, ponieważ konstytucja może być i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa będzie zmieniona i 
dostosowana ido faktycznego stanu rzeczy, W  ten spo
sób pozbywszy się kłopotów na terenie wewnętrznym, 
Niemcy zwrócą całą swą uwagę na politykę zagranicz
ną, czyli, że będą wymagały od reszty świata w spa
niałomyślności, ustępliwości i liberalizmu, które tę
pili z całą wytrwałością u siebie.

Le Populaire 23.XI, w art. O. Rosenfeld‘a twier
dzi, że niezależnie od składu nowego gabinetu „pre
zydenckiego" i od tego jakie środki polityczne zechce 
on zastosować — kryzys socjalny w Niemczech nie 
zostanie tak prędko zażegnany. P lan gospodarczy v. 
Papena okazał się utopijny i sytuację gospodarczą 
Niemiec cechuje nadal rozkład. Ostatnie wybory dały 
90 proc, głosów przeciw rządowi i to odosobnienie 
sfer rządowych musi wzrastać w dalszym ciągu. Po- 
zatem konflikt, jaki zarysował się w łonie gabinetu 
v, Papena przed samemi wyborami, trw a nadal, ponie
waż interesy agrarjuszy są  sprzeczne z interesami 
wielkiego przemysłu i finansjery. Wobec tego każdy 
przyszły rząd, najbardziej nawet prawicowy, będzie 
musiał przez dłuższy jeszcze czas liczyć się z tą  w al
ką gospodarczą pomiędzy dwoma obozami popiera- 
jącemi go.

Dreptatea 21.XI, podkreśla upadek wpływów Hi
tle ra  i tłum aczy to niezdecydowaniem -się Hitlera na 
objęcie władzy siłą, przez co ujawnił, iż ruch naro- 
dowo-socjalistyczny ma charakter li tylko demago
giczny.

La Tribuna 22 X1, w koresp. z Berlina ocenia sy 
tuację w Niemczech jako ostateczny upadek Papena; 
dziennik uważa, iż Papen powinien był zgnieść m ark
sizm i oddać władzę Hitlerowi. Dziennik pisze w d. c., 
że dążeniem Papena było wprowadzenie w Niemczech 
z powrotem rządu wilhelmowskiego, ale naród w pow
tórnych wyborach oświadczył się przeciw temu, choć 
nie wypowiedział się jeszcze co do tego, jakiego u- 
stroju sobie życzy.

EUROPA ŚRODKOWA.
■Berliner Tabeblatt 24.XI, zamieszcza korespon

dencję z Budapesztu, w której mowa jest o zaintereso
waniu, jakie wywołała wizyta Kanclerza Dolfussa w 
sferach politycznych, a szczególnie wśród korpusu 
.dyplomatycznego w Budapeszcie; przypuszczano bo
wiem, że cel wizyty był nietyllko handlowy lecz także 
polityczny. Ze strony węgierskiej zaprzeczają p la 
nom politycznym lej podróży, a w szczególności pro
jektom utworzenia środkowo-europejskiej, dunajskiej 
federacji. W  każdym  razie, jak o tern informują 
z W iednia, gospodarcze układy pomiędzy Włochami, 
A ustrją i W ęgrami, piomimo że nie mają charakteru  
ipolitycznego-, są jednak szeroko'izakreślone. W nowym 
układzie handlowym porzucono system ograniczania 
obcego importu, który  poprzednio stosowano w celu 
polepszenia bilansu handlowego.

„Berliner Tageblat" zaznacza od siebie, że za
gadka trw a w dalszym ciągu, ale Wobec tego, iż pew
ne kombinacje już się wyłaniają, konieczną jest tu 
podwójna ostrożność; nie należy jednak w tych ukła-
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dach szukać ostrza, skierowanego przeciw ko Niem
com, gdyż W łochy i Niemcy mają zupełną możność 
handlowo - politycznego porozum ienia się na połud
niowym wschodzie.

SESJA  RADY LIGI.
KONFLIKT MANDŻURSKI,

L ‘Ecko de Paris 24.XI, w art. Pertinax 'a  twierdzi, 
że Japon ja  musi zachować cały swój prestige, o ile 
chce utrzym ać się w M andżurji; dlatego też nie może 
narażać się na żadne zalecenie Ligi Narodów, które 
postawiłoby ją w sytuacji oskarżonego, lub skazane
go. Taki obrót sprawy ośmieliłby Chińczyków i wzbu
dziłby nową falę nacjonalizmu. Japon ja  będzie wo
lała ustąpić z Ligi Narodów, niż narazić się na taką 
ewentualność.

FR A N C JA  A WŁOCHY,
Journal de Geneve 23.XI, zamieszcza art- wst. p. 

m. „France et Italie" w którym  (W. M.) poddaje ana
lizie kw estję możliwości porozum ienia francusko - 
włoskiego. A utor tw ierdzi, że dotąd na przeszkodzie 
;temu porozum ieniu staw ała sytuacja polityczno - p a r
lam entarna we Francji, a także i w  Niemczech. W 
przeszłym  roku przez pewien czas Rzym bardzo p rag 
ną ł porozumienia z Francją. W tedy w Genewie Gran- 
di, chcąc dopomódz w kwestji rozbrojeniowej (co było
by tryumfem jogo polityki międzynarodowej) chciał 
narwieit poczynić Francji pewne ustępstw a w kwesjtii 
pary te tu  morskiego. Była ito chwila największego 
praw dopodobieństw a dojścia do porozumienia, ponie
waż nawet Mussolini na tę sprawę przychylnie się za
patryw ał. W krótce jednak zostały wysunięte ze stro
ny Francji nowe trudności i następnie nie można już 
było odnaleźć odpowiedniego momentu. Trudności 
wynikły przew ażnie w zw iązku iz postaw ą lewicy p a r
lam entarnej francuskiej silnie antyfai&zystpwskiej. 
Obecnie ;z chwilą objęcia w ładzy przez Henriota, sy
tuacja zmieniła się, wygłosił on w  Tuluzie wielkie 
przem ówienie nacechow ane sympatją względem 
W łoch. N arazie jednak rezulta ty  tego przem ówienia 
z trudnością będą mogły być zrealizowane, ze względu 
na to, że Mussolini jest zrażony poprzednią postaw ą 
Francji a przytem  jest on obecnie pod wrażeniem  
sw ych tryumfów odniesionych podczas obchodów 10- 
lecia rew olucji faszystowskiej.

Na osłabienie szans porozumienia z F rancją 
w pływ a również sytuacja polityczna w Niemczech, 
gdzie jest praw dopodobne objęcie w ładzy przez partję 
Hitlera, przychylnego faszyzmowi. Z tego. nie wynika 
jednak, według zdania autora, to, żeby awanse 
Francji m iały być odepchnięte, gdyż w tak ważnych 
kw estjach M ussolini zanadto rozumie odpowiedzial
ność wobec swego narodu:. Doprowadzenie jednak do 
porozum ienia francusko - włoskiego wym agałoby 
(Uprzedniego zrealizow ania układu czterech m ocarstw  
loikanneńskich, co nie byłoby talk łatwe, ze względu ma 
szereg kwestyj, k tó re  będą m usiały być poruszone, a 
m ianowicie „korytarz polski", granice W ęgier, pozy
cja W łoch nad  A drjatykiam  itd. W  zakończeniu autor 
w ypow iada opinję, że witając zarysowujące się na ho
ryzoncie zbliżenie francusko - włoskie należy jednak 
stwierdzić, że obecnie jest ono jeszcze jakgdyby we 
mgle.

SY TUA CJA POLITYCZNA W E FRANCJI,
l iw iestja  23.XI, piszą w korespondencji z P a ry 

ża, że zacieśnienie sojuszu na terenie parlam entar
nym  pomiędzy radykałam i a socjalistam i spowodo
wało gwałtowne ataki prawicy przeciwko rządowi 
Herriota, którego upadek winien być poważnie brany

w rachubę. Socjaliści pójdą na wszelkie ustępstwa, 
dające się pogodzić z ich interesami wyborczemi, by
leby utrzym ać przy życiu kartel lewicy, który pozwala 
mu korzystać z przywilejów władzy, nie ponosząc za 
nią żadnej odpowiedzialności.

Deutsche Allg. Ztg. 25.XI, zamieszcza artykuł A. 
Ruschke'go p. t. „Das Erwechen der Bretagne", w 
którym autor opisuje stan dzisiejszej Bretanji. Obszar 
języka bretońskiego zajm uje około 14,000 kw. o 1,4 
milj. ludności, z której to liczby pewna część mówi 
po francusku- Obszar dzisiejszy stanowi połowę daw
nej prowincji bretońskiej. Ruch autonomiczny Bre- 
tończyków posiada najsilniejsze oparcie w kościele i 
w klerze. Autor podnosi, że teraz Francja może się 
sama przekonać, jakie to trudności spraw iają m niej
szości narodowe i powinna z tego powodu mieć lepsze 
zrozumienie d la  kłopotów, na jakie wystawiona jest 
Europa środkowa.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  Z, S. R. R,

Prawda 23.XI, z powodu jubileuszowego posie
dzenia sowiedkiej Akadem ji Nauk twierdzi, że nauka 
sowiecka „stoi nieskończenie wyżej od burżuazyjnej, 
k tóra znajduje się w stanie rozkładu". Burżuazja 
stworzyła fikcję „czystej nauki", by tern łatwiej wy
korzystywać ją na rzecz swych celów klasowych. Na
uka sowiecka otwarcie przyznaje, że znajduje się na 
usługach socjalizmu. Ten sam dziennik ogłasza odez
wę Akadem ji Nauk, która wzywa uczonych całego 
świata, jak również i pracowników nauki i techniki 
„do poparcia rewolucyjnego proletarjatu , do czynnej 
obrony ZSRR. i do walki z reakcją kulturalną, która 
panuje w krajach kapitalistycznych".

PAŃSTW A BAŁTYCKIE,
Prasa estońska z 15— 19.X I, w zw iązku z rocznicą łotew 

skiego św ięta narodowego .zamieszcza szereg artykułów  i no ta
tek, w których podkreśla  potrzebę ściślejszego zbliżenia estoń- 
sko-łotew skiego w dziedzinie ku ltu ra lnej i gospodarczej, a to 
w  celu zabezpieczenia niepodległości obydwu państwom : Łotwie 
i Estonji.

Paevaleht informuje obszernie o zebraniu T-wa 
zbliżenia estońsko-łotewskiego, podkreślając, że obra
dy dotyczyły przeważnie dziedziny pogłębienia sto
sunków kulturalnych między obu krajami, a to przez 
przekłady dzieł wybitniejszych autorów łotewskich 
na jęz. estoński i odwrotnie. Ponadto T-wo rozważało 
sprawę możliwości realizacji unji celnej p*omiędzy 
obu państwami.

„Paevaleht" w d. e. informuje o konferencji, zor
ganizowanej przez estońsiko-łotewskie koła gospodar
cze; konferencja ta  m iała na celu wymianę poglądów 
ekonomistów obu krajów  w sprawie ożywienia wza
jemnych stosunków handlowych.

W  art- p. n. „Sprzymierzeniec z po łudnia” dzien
nik podkreśla w  tonie serdecznym, że „święto Łotwy 
jest również świętem Estonji, ponieważ obydwa te 
kraje, sąsiadujące ze sobą, walczą jeden u boku d ru 
giego o swe praw a do egzystencji”, W  d, c. dziennik 
w sposób obrazowy przedstaw ia niebezpieczeństwo, 
grożące obu państwom ze strony imperjalizmu nie
mieckiego i sowieckiego i podkreśla z naciskiem, że 
wobec tego Es ton ja i Łotwa nie powinny ograniczać 
swojego zbliżenia jedynie do zagadnień kulturalnych 
i gospodarczych; konieczność dziejowa wymaga od obu 
tych państw uzgodnienia również i kierunku ich po
lityki zagranicznej.

Vaba Maa podkreśla w art. wst,, że „los Estonji 
jest ściśle związany z losem Łotwy, dlatego też oby
dwa narody winny dążyć do w spółpracy ze sobą w 
celu zapewnienia sobie bezpieczeństwa."

Druk „Kadra", Warszawa, Długa 50, tel, 11-86-30, Drukowano na prawach rękopisu.
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